
lE flS p i
i f c■ ■ I

, 'i $  1■HHH|» w |









i  Wą W.
T. VI, VII.

Biełaruskije pieśniary.
,,Zahlanie sonce 
i  u nasze wakónce“ !

SCEBOCSKIJE DAŻYNKI,
KUPAŁŁA.

A P O W  I E S C I

*ffiincufia cJfiarcin/i/czoicza.
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Biełaruskaja wydawieckąja Supołka „Zahlanie sonce i u 
naśe  wakonce“ skoncyła wydańnie „Biełaruskij e  pieś- 

niary“ . U hetym wydańni wyjśli:

P. B o h u ś e w i ć a: „ Dudka B iełaruskaja44 i 
„Smyk B iełaruski44.

W . M a r c i n k i e w i ć a: „ Pan Tadeuś44 (dźwie pierśyje bylicy),
„ Ilapon44,
„W iećarnicy",
„Sćerouskije dażynki44 i 
„K upalła'4.

Usio wydalinie wyjśło u 7-mi tomikach dwajak: darahoje 
na pięknym papiery, bytcym staraświeckim, ci na hrubym 
biełym na wybar, U pieknaj z biełaruskim uzoram wokładce, 
s partretam i pieśniarou, patklejenymi na śurpaty papier, 2 rb, 
60 kap.

Tannaje wydańnie na dobrym biełym papiery 1 rb. 
15 kap.

Supołka z załam abwiesćajeć, sto „Skrypaćki44 Bohuśe- 
wića u ciapiereśnim ćasi w ydaw ać nie waźycca.

Panom pieredpłatćykom na „Pieśniarou44 dajecca za heta 
prawa uziać biespłatna ad Supołki knih na 20 kap. (chto 
patpisaiisia na tannaje wydańnie) i na 40 kap. (chto patpi- 
sausia na darahoje wydańnie).
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Wincuk Dunin-Marcinkiewic
i jaho źyćcio.

W incuk Dunin-Marcinkiewic, syn Jana  i Ma- 
rjanny z Woucackich. radziusia u 1807 hadti u 
chwalwarku Paniuskiewićach, u niekolkich wier- 
sfach ad Babrujska, u Miensćyni. Baćka jaho siadzieu 
tam na arendzi. U Paniuskiewićach praży ii W in -  
cuk swąje dziacinnyje i skolnyje hady, pakuł nie 
skonćyu himnazii u Babrujsku kala hadu 1824-ho. 
Paśla Babrujskich skoł dziadźka W incuka, ks. me- 
tropolit Stanislau Bohus-Siestrencewić addau jaho 
na dalśuju nawuku u kalegiju baćkou bazylijanou 
da W ilni, hdzie małodzik prabyu krychu ćasu, a 
paźniej pajechau u Pieciarburh wućycca za doktora. 
Adnak nie spanarauna była jamu heta nawuka, 
jon kinuu jaje i wiarnuusia u kraj rodny, u Mien- 
sćynu.

W iarnuuśysia s Pieciarburha, Marcinkiewić pa- 
siadzieu u chaci, i ii hadu 1827-ym pastupiu na 
służbu pry mienskim katalickim konsystory. U hadu 
1829-ym jon użo ćlen mienskich hranićnych sudou. 
U hadu 1831-ym jon zenicca z Juzefaju Baranoii- 
śćankaju; u 1832-im  jon pierachodzić u kancelaryju
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Mienskaj kryminalnaj pałaty. Tam jon zachwareu 
ciażka i musiń kinuć służbo, stracińśy siły da p ra
cy. Aćunieńśy, u hadu 1834 dastań iznoń miejsce 
translatora, pierekładćyka papierań na rasiejskuju 
mowo, 11 konsystory. U skoraści, bo u 1889, zwie- 
rena jamu uparadkowańnie konsystorskaho archiwu; 
u tym ze ćasie Marcinkiewić kupiń u m ienskim pa- 
wieci, Pierśajskaj parachwii niewialiki chwalwa- 
rak  —  Lucinku. S taho ćasu nas pieśniar dzielić swoj 
ćas mieży Lucinkaj i Mienskam, dzie jon mień 
służbo pry ślachockaj deputacyi.

Zańdawieuśy, jon kinuu służbu deputata i u 
1858 hadu ażaniusia druhi raz z udawoju Hru- 
żeuskaju i asieusia zusim u Lucincy; hdzie sćyra 
pracawau dla dabra narodu.

Hłaunaja autorskaja rabota Marcinkiewića pry- 
pała na ćas od 1846 da 1859 hodu.

U hetym ćasie Marcinkiewić napisau, aproć ta 
ho sto pisań pa polsku, woś jakije rećy pa bie- 
łarusku:

U 1846 hadu wyślą u W ilni kamedya „Sie
lanka" ,  abraz z żyćcia biełaruskaho narodu, pisanaja 
mieśanaju mowaju, polskaju i biełaruskaju. Paźniej 
da hetaj kamedyi darabiń muzyku (chory) wiadomy 
muzyka i pryjaciel Marcinkiewića Stanisłań Mo- 
niuśko.

U hadu 1855 nadrukaw ana ń Miensku apo- 
wieść s prańdziwaho zdareńnia „Hapon" (Hapon, 
Powieść białoruska, z prawdziwego zdarzenia, w ję- 
zyku białoruskiego ludu napisana. Ozdobiona 4 Ry
cinami). Paźniej ćaść „ Hapon a " pieradrukawań 
ruskimi literami ń „KajieH^apR CpBepo-3ana/tHa- 
ro  Kpan", na 1889 hod prafesar M. I)ońnar-Za- 
polski i oddzielnaj ksionżaćkaj: „ranoH^b^1 Flo-



B'fecTb Ha d'k/iopyccKOM'b H3biKp44 u Moskwie 
1889 h.; u hadu 1908 druhoje pounąje wydańnie 
wyjsło u Pieciarburzi.

U tymże hadu 1855 wyjśła u Miensku apa- 
wiedańnie ,,Kupalla14, razom s polskimi tworami 
pieśniara u knizie „Ciekawyś?— przeczytaj! " U ha
du 1S57 wychodzić u Mińsku kniha „I) u darz bia
łoruski", a u jej tak sama mieży druhimi polski
mi tworami—-biełaruskaje apawiadańnie „Szczerou- 
skije daźynki“; tamże wierś biełaruski, katorym 
Marcinkiewić witau u 1856 pryjechauśych u Miensk 
troch znamienitych ludziej: skrypaća A. Kontskaho, 
muzyku S. Moniusku i pieśniara - minćuka Lu
dwika Kondratowića —  Syrokomlu.

U hadu 1859 u Wilni wyjśli pierśyje dzwie 
pieśni wiadomah'o twora Adama Mickiewića^) u bie- 
łaruskim pierekladzie Marcinkiewića. Kniha heta 
uraz że była aryśtawana, i pabaćyła świet, tolki 
u drabim wydańni u Pieciarburzi u 1908 hadu. 
U hadu 1860 napisany wierś „Wiesna hoład pie- 
rapala'4 (drukowany piersy raz M. Dounar-Zapol- 
skim u 1896 h.) (jXynviu^h MapHHHKeBHM^b h  ero 
U03Ma „T a p ac b  Ha PlapHacL")

U hadu 1866 napisana kamedya u pinskąj hu- 
tarcy „Pinskaja ślachta44 (nie drukowana nihdzie) 
i ii hadu 18 7 0 .kamedya „Zaloty44 mieśanaj mowąj 
polskaj i biełaruskai (nie drukawana nihdzie).

Jak każuć, byli i druhije twory Marcinkiewića, 
nie drukawanyje. Mnoha paprapadała, mnoha 
badziajecca pa świeci u rukapisach, chacia nie
ma peunaści, ci heta sprawiedliwa twory Marcin
kiewića. Adzin s takich tworau „Taras na Par-

*) „Pan Tadeuś“
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nasię '1 z rukopisu, znalezienaho zasłużenym dla 
Biełarusi p. A. Jelskim, nadrukawany, profesarom M. 
Dounar-Zapolskim u 1896 hadu (ŹlyHHHTj Map-  
UHHKeBHWTj h ero nosMa „TapaciD Ha FlapHacK). 
Adnak niema peunaści, ci heta apowieść wyślą 
spad piera Marcinkiewića. Hetym i skonćyłasia 
literackaja praca Marcinkiewića. I nia dziuna, bo 
u 1863-im  hadu zabaronieno było susim druka- 
wac pa biełarusku. Kaniu mahla być prykrejśeju 
i ciażejśeju heta zabarona, jak  nie naśamu pieś- 
niaru? Smutnyje hody swaje pieśniar dażyu u Lu- 
cince, addauśy Bohu duśu 17-ho śnieżnia (dzieka- 
bra) 1884 hodu. Zaniaśli jaho susiedzi-mużyki na 
mohiłki pry kaplicy u Tupalśćyni. Nie ćasta tak pa 
backu płaćuć dzieci, ja k  płakali pa jjm susiedzi.

W incuk  Dunin-Marcinkiewić byu śćyry syn 
nas aj baćkauśćyny —  Biełarusi. Chacia jon radziii- 
sia sierod ślachty i panou, u tym ćasie użo dobra 
spolśćenych, wyroś jon nie panskim-ślachockim syn
kom, a synom usiej ziamli rodnaj. Jon lubiu jaje, 
naśu rodnuju ziamielku, lubiu i naród, sto twar 
ziamli płuham-baranoju dziareć i, kali dumau ab 
dabre kraju, to prad jaho waćyma stanawilisia ty- 
siaćy mużykou-pracawikou. I tamu to usie dumki 
ab lepśaj doli kraju lotajuć, trapiećucca kala pa- 
lapśeńnia doli biełarusa-mużyka.

A palepśyć dołu mużyćuju można było dwa- 
jaka: pierśaja —  zniawolić panou, u rukach kato- 
rych była usia dola i niadola mużyćaja, zrabić śto- 
kolwiek dla mużykou, druhaja —  aświacić samoha 
muzyka, dać jamu nawuku i tym pamahćy jamu 
wybiwacca z niadoli.

Z hetych dwuch daroh pieśniar nie zbiwajecca 
usio swajo pracawitoje żyćcio. Z adnej starany u



usich swaich tworach, dzie tak piękna, tak cho- 
raśa i razam tak sprawiedliwa namalowana żyćcie 
biełaruskaho muzyka, i s siaredziny, i z nadworka, 
Marcinkiewić pakazywau, sto toj samy muzyk spad 
pryhonu— ćeławiek, ćelawiek sercem, duśoju i rozu- 
mam, sto treba tolki dać jamu możnaść nawuki, żyćcia 
nie skacinnaho mieży jadoju, rabotaju i spańniem, 
a biełaruski muzyk patrapić stać karystnym dla 
kraju  ćeławiekam, nie hors za tych poupankou, 
katoryje, służący u wialikich panou, upraulalisia 
z muzykami, jak  chacieli. Heta myśl prachodzić 
praż „Haponau . A jak nas pieśniar ućyusia razu- 
mieć dolu-niadolu muzyka z życia samoha, s taho, 
sto baćyu swajmi waćyma, to baćyusy nie raz 
takuju kryudu, zwaraćywajecca da panou u pol- 
skaj pradmowie k „H aponu“ .

„Pisućy hetu apowieść“, haworyć pieśniar: „ja 
dabiwausia, kab pany, wybirajućy sabie akanomau. 
kamisarau, lepiej pryhladalisia da taho, sto heta 
za ludzi. Bo jany nie raz karystajuć na zło z da- 
naj im ułaści, dla swajej zachcianki hubiać raboćy 
lu d “ . Z jakoj heta radaściu achwiarujeć Pieśniar 
swaje kniżki „Ciekawyś? —  przeczytaj!u panu Ale
ksandrii Łappie, m arśałku Babrujskaho pawiatu, 
za toje, sto, prajeżdżajućy praz jaho ziamlu, baćyu, 
sto dobra tam źywiecca muzyku. „Serce maj o zadry- 
żeła ad radaści. Ja  znaśou usiaho dawoli, sto świed- 
ćyć ab dastatku u narodzie. 1 ja  z radaści za- 
kryćau: z hetymi ludźmi żywue Boh! tu t raspa- 
radżajecca nie panskaja, a baćkouskaja ruka!"  
Znajućy adnak panou i wiedajućy, sto nie mnoha 
znajdziecca, takich, katoryje, nie baćućy swaje ka- 
ryści, buduć dbać ab lepśaje żyćcio i naw uku 
swaich mużykou, pieśniar pakazywajeć i>anom i ka-
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ryść, jakaja  budzie dla ich z wućonaho, nie zabi- 
taho muzyka-

Namańlajućy panoń palepśać dołu swaich mu- 
żykoń, Marcinkiewić nie^ zabywańsia zwaraćywacca 
i da samych muźykou. Użo heta adno, sto jon pi
sań pa biełarusku, jasna pokazywąjeć, sto jon pi
sań dla muzyka, chacień dać muzyku -biełarusu 
knihu, pisanuju ń jaho mowie. A jakoje znaćeńnie 
majeć dla biełarusa drukawanąje słowa u jaho 
rodnaj mowie, znajeć każny, chto mień atkrytyje 
woćy na siahońniaśniąje adradzeńnie Biełarusi. 
B iełaruskaja  kniżka dawała biełarusu wiem ńsia-  
bie, dawała peńnaści, sto jon, astawajućysia saboju, 
biełarusam, może być takim samym ćeławiekam, 
jak usiaki druhi, sto haworyć druhoj mowaj.

Ceniućy sprawiadliwa znaćeńnie drukawanaho 
słowa u biełaruskaj mowie, nas pieśniar razumień 
i wahu słowa żywoha — słowa s sceny teatru. 
T piacidziesiatych hadoch prośłaho wieku u Miensku 
byń dobry polski teatr. Za starańniem Marcinkie- 
wića tam dawali i predstańleńnia biełaruskije, 
u katorych i sam pieśniar nie raz wystupań na 
scenie. Tak asabliwie upadabań jon sabie predstań- 
lać na scenie wójta Nauma-Pryhaworku z „Sie
lanki"  i ćasta patpisywańsia hetym imieńniem.

Swietły i śyroki rozum Marcinkiewića nia moh 
nie razumieć, sto biez nawuki. biez śkoły, naród 
nie zdaleje padniacca. Jon nie zdawolińsia tym, sto 
pisańniem swaim namańlań panoń dawać nawuku 
muzykom — nie, słowy swaje jon zmacowywań p ra-  
caju i prykładam I tak ńraz pa krymskaj wajnie, 
jak  stała mahćyma wućyć atkryta,M arcinkiewić zała- 
żyń dźwie śkoły: adnu dla swaich sielan u Lucince, 
druhuju dla biednych mieśćan u Miensku.



Adnak usio heta nie zdawoliła Marcinkiewića; 
jon razumieu, sto usiaho hetaho mała, kab papra- 
wić dołu muzyka. Lekarstwa na niadolu, na biadu, 
jon widzieu adno: swabodu, skasawańnie panśćy- 
ny. U 1860 hadu jon napisau wierśy:

Wiesna hoład pierepała,
Ani soli, ani krup:
I skacinie kormu mała,
I śamomu ani u zub.

Na pałaciach dochnuć dzieci,
Żonka try dni z duru pjeć,
I dauno parożna u kleci,
I parożnaja asieć.

Kalita lażyć pad łaukaj,
A pry joj parożny lilak;—
Ad kalad my s kumam Saukaj 
Pacirali ii hubie smak.

Ale hora —- iiżo spaiihora;
Cyc, niaboha! troski cyc!
Woś nam wolnaść daduć skora,
I, jak ptuśki, budziem żyć.

K ćortu żonka, łasa baba!
Biary ćort i kalitu,
A papuści wożki słaba 
I daj wolu chamutu.

Budziem rounyje s panami,
Sami budziem my pany,
I harełku pić zbanami,
I hulać tak, jak jany.

Pierestanuć naśym bratam,
Jak skacinaj tarhawać,-—
Napuskacca lichim matam,
Skuru z noh da karku drać.
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Choć chałodna, choć hałodna,
Cholad, hoład nipaćom!
Ech! kah tolki nam swabodna!
Na swabodzie adżywiom.

W oś panam nia duża łouka:
Samym treba pracawać!
Pabalić nie raz hałouka,
Kali prydziecca arać.

Nie adzin to napaciejeć 
I zaskaćeć drapaka...
Bo sam tolki jeść umiejeć,
Dy drać skuru z muzyka.

Jakby byu jakoj skacinaj,
Abo horśy ad jaho:
Bili puhaj dy dubinaj.
A ciapier b rat  oho —  ho!

Muzyk budzieć nie skacinaj;
Nie raz skażeć pan s panou:
„Panie Hryśka, panie Mina!
„Jakże waspan? ci z d a r o u ? '1

Z hetych wierśau widać, jak  naś pieśniar zżyu- 
sia s prostym narodam. Rysujućy nam prostymi 
słowami chapąjućy za serca abraz, jon rysawau ja
ho nie tak, jak widziela jaho razumnaje woka, a 
tak, j a k  widzieła woka ciomnaho mużyka, zahna- 
naho, zabitaho, katory u swabodzi baćyu sam an a-  
pierś kaniec ździeku i mahćymaść hulać do woli.

Apisywajućy żyćcio i zasłuhi Marcinkiewića, 
nielha nie uspomnić i ab jaho mowie biełaruskaj. 
B iełaruskaja mowa u tworach Marcinkiewića pad- 
niata  na wierchawinu literaturnaje  artystyćnaje 
mowy. Jak  m ajster kamieniar z śeraho kuska k a 
mieniu adkujeć figuru usim na-dziwa, tak  pad pia-



rom Marcinkiewića naśa biełuruskaja mowa, taja 
samaja muźyckaja, nieraz pahardżanaja mowa. wy- 
liwajecca kruhłymi, zakonćenymi, charośymi wier- 
śami. Jany to ciakuć z miłaju prastatoju bylicy—  
pieśni staraha dzieda— lernika, ci dndara, to śmia- 
jucca ćystaju wiasiołaściu wiaskowych wiećernic. to 
ważna stuplajuć, adziewajućy myśli Mickiewića 
11 biełaruskuju apratku, to rwucca, dahaniajiić adzin 
adnaho. bytcym nohi udalaho chopca 11 taukaću 
ci miacielicy.

Nie mnoha z naśych pieśniaroii tak paznali tak 
apanawali biełaruskuju mowu, jak  Marcinkiewic.

Śpi źe spakojna, nas pieśniaru, śpi i wiedaj, 
sto Twaja praca nie prapała darma, sto budzicca 
naród, sto ty tak haraćo lubiu, budzicca i nie 
zabudziecca iiżo nikoli ab sabie i ab Tabie.

W. Trójca•



Sćerouskije dażynki

P r o l o g  

P a n  i W o j t  N a u m .

N a u m.

Niech Lendzie Jezus Chrystus pachwalony 

P a n.

Na wieki w iekau!—  Zdarowa Naumie!
A sto mnie skażeś? —  Ci użo ad Alony 
A tstała  t rasca?—  jak tam majoj kumie?

N a u m.

Dy chwalić Boha. darahi panoćek! 
Zdarowa. maulau barawy ryżoćek:
W oś dziakuj panu, sto babie prysłau 
Swiatoj niadzielkaj warenaje ziele;
W ypiła  na noc-— i nieduh ustau, 
W ylizałasia ,—  znou jazykom miele.
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Jak  kot żywuśća; tu t stohnie, tu t krehće, 
Niechajże babie stanie krychu lehće, 
Paladź! —  woś jana s kuta u ku t lataj e, 
Sama rabośća,—  dzietak pryhaniaje 
Baćyś siahońnia ledź baba ustała.
Zaraz da pana z haścincam pahnała: 
..Waźmi, Naumka, dziesiatak jajećek. 
..Dwa kuraniatka, dyj miodu harśćećek; 
„Idzi da pana, padziakuj za ziella;
,,Skazy, sto babie choćby da wiasiella: 
„Pahana ciotka") traści p ieresta ła .“

P a n.

Nu! —  dziakuj Bohu, sto użo aćuniała. 
Śtoż ćutno boli?

N a u m.

Niećaha kazać. 
Ad licha cicha,—  dabra nie ćuwać.
Koman na zautra zahadau dażynki,
W oś usie dzieuki da staraj Hrypinki 
Sabirajucca, kab wybrać dziawicu 
Pryhożu, ćesnu dażynak carycu,
Katorab tabie, darahi panoćek.
Dyj kałasisty padniasła wianoćek.

Takije panu wojt suliu raskazy,
Paśla haściniec na stoi pałażyu,
Dy pakłaniusia nizińka try razy;
Pan da Nauma harelki prapiu.

T rascu ,  ab o  h a ru ć k u  z a w u ć  tąk że  p a h a n a j  c io tkaj .
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W A R  A Ż B A.

Woś za Barysawam, dy na Rusi Biełaj,
U siale Śćerouskam zaiitra, bas, dażynki; 
Razhulaliś dzieuki, hramadoju cełaj 
S piesieńkaj wiasiołaj biahuć da Hrypinki. 
A sonieiika za bor hałouku chawaje,
A miesiaćyk z za tuć lob swoj wychilaje. 

Udąwa Hrypina stara, sto kryj Boże! 
Patpiorśysia kijam, ledź stupici może. 
Pa swajoj światlicy, sotniu let dabila, 
Z u n uk a u pryhożych radaści dażyla. 

Niećaha, bratki, kazać!
Rozum jaje, to dziwota!
Warażyć, zło admaulać —
To Hrypinina rabota.

Bywała, chto zaniamoże,
Al chto uraće skacinku,
Jana usiakamu pa może;
Ci paśepće, ci kryśynku 
Jakohaś ziella patsunie,
Paladź! ćalawiek aćunie:
I skacinku uhamonić,
Złyje uroki adhonić.

U Hrypininaj światlicy 
Sabrałasia hramada:
Tut dzieućata, maładzicy,
A tam chłopcau ćarada.
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Zlewa —  Doinna i Charcińnia,
Tutże Jouha i Uścińnia;
Usie choć stary, niaduźy,
Dy na rozum, bas, dasuży.

Hrypina rukoj machnuła,
Trejćy u hołas kaślanuła,
I cikawy Biełarusy 
Zamoukli, woś, maulaii, trasy: 
Ćakajuć, sto stara skaże,
Jak im zahadku raź wiąże,
I jakije padaść rady,
Katoraj z dzieućat hramady 
Wiankom prybraci hałouku?
Trebaż pryhożu, dyj louku;
Kaby soram znała Boży,
Ćeść chawała u staroży,
Hałasoćek zwonki mięła,
Kab piesieńki hromka pięła;
Siału kab nia było stydna.
Dzieućata hladziać zawidna,
Ćakajuć na starych wolu,
Katoraj Boh pasie dołu?

„Słuchajcie, dzietkiu! —  tak każe Hrypina 
„Siahońnia u nas adwiećny abrad, 
„Katora wianok paniasie dziaućyna, 
„Trebaż sumienna wybrać, nie na uhad! 
„Woś, mileńkije, pamolimsia Bohu,
„Jon nam nia mylnu ukaże darohu”. 

Stareńki baby iz łauki pryustali, 
Twaryć malitwu światuju paćali,
I — „Ach, moj Boże, wieru Tabie! 
Usiu nadzieju maju u Tabie“
Ceła hramada hołasam zapięła;
Śćyra malitwa da nieba iizlacieła.
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Jak światu pieśniu da kanca prapieli.
Baby na miesta znou swaje zasieli;
I kuma Domna stała tak kazać:
„U naśym siale małada Agatka,
„Choć kudy dzieuka!—razumna i hładka,- 
„Woś maja rada: joj wianok addać“. —  
„Nie, maja kumka! druhim kryudna budzie, 
,,Niemaś tut praudy u hetakam sudzieu. 
Tak stara Jouha Domnie pierabje,
,,Ciż, sto Agatka swajaśna tabie,
„To użo wianok joj majem prysudzić?
„Nia dosyć, kumka, pryhożaju być: 
„Pryhożych, baćyś, u siale jość mnoha,
,,Treba, kab dzieuka znała bajaźń Boba, 
„Kab znała soram, u ćesnaści żyła,
„Swajim tawarkam kryudy nie ćyniła.
„A twaja, kumka, małada Agatka,
„Choć razhaworna, choć twarykam hładka, 
„Dy jaje rozum nie pa wieku budzie,—  
„Nie adno kiepstwa ab joj ćuli ludzie: 
„Nalicha żadna s chłapcami hulać,
,, Ra wiej nic swajich lubić abmaulać,
,,Nie adnu kryudnu razniasła haworku 
„Na druhich dziewak,—  woś i na Tadorku 
„Pakasny spletni u zawiści nałhała;
„Biednaj sirotce sławu adabrała.
„Tadorka ż ćesna, prysiahnuć hatowa,
„Budź ja tak śćasna! budź ja tak zdarowa! 
„Tadorce wiankom pawinna hramada 
„Prybrać hałouku, taka maja rada!“
—„Breśeś, nie prauda!“— Domna piarabje,

A złosna na licha! haławoj trasie,
Ruki saśćamiła u dwa kułaki,
Dy ab dzieuce rećy zawieła taki:



„Agatćynaj ćeści nia śmiej apsużdać 
„Nu - prauda, dzietki, —  niecaha kazać.
,,Chłopcy za dzieukaj lo tajne, bas, muehi 
„Dy wina ż jaje, sto kraśniej dziawuchi 
„U cełym siale paśukaj z łućynaj?
„Z adnoju tolka nia śmiełab dziaućynaj,
,,Z adnoj Tadorkaj krasoju rauniacca,
,,Dv ehtoż joj winien?— nia trebaż zajmacca 
„U  dware s padwalnym, adnaho kachaci;
„Byu zanich Domka, na śtoź joj hulaci 
,,Z druhimi?—  Dy, bas, toj panskaj maniery, 
„A Domka muzyk, choć ćesny i śćery: 
„Dumała abodwuch zatumanić łouka,
„Maulau, at prybyli nie balić hałoiika. 
„Slachcic nia wożmieć, na Domku nalaże 
„Dy jonźe baćyu! —  niechaj sam raskaże“ . 
Jak, bas, złosna Domna konćyła haworku, 
Tak zaraz na Domku wypućyła woćy;
Zirn uu na Agatku chłapiec, na Tadorku,
Dyj tak spałóchausia, sto nie stała mocy 
Sławiećka skazaci, choć Domna mirhała,
Choć z boku Agatka palcam znak dawała.
A u biednaj sirotki, pryhożaj Tadorki,
Is siniańkich woćak liliś ślozki horki;
Jana, bas, na dołu złu nie narekała,
"\\"oś tolki malitwu cichońka śaptała,
Kab jaje niawinnaść Boh wykazau jasna.
Kab Domka spaznausia, sto maiiwa nieśćasna, 
Katoraja serce jaho atćuryła 
Ad wiernaj dziaućyny, plotkami zażyła.
Tut stara Hrypina rukoju machnuła,
Usie kruhom zamoiikli; swajak joj Akuła 
Padyśou da baby,—  ta dziedu na wucha 
Krychu paśaptała,—  dyj, chitra starucha!
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Padniałaś iz łauki,—  ukruh wokam palmała,
I takije rećy jomka kazać stała. 
„Pasłuchajcie, dzietki, stareńkaj Hrypiny! 
„Wiedamaż, sto usiaki sakretny nawiny 
„Babie nie dziwota,— woś pawarażu,
„Chto z dzieućat winouna, praudu wam skazu. 
„Pastau tut, Audolka, reśata nawieńka, 
„Padaj mnie, Akuła, pieunia maładzieńka, 
„Ahoń zatuśycie, kaby ciomna stała 
W oś tak  i zrabili, jak baba skazała.
Ciomna u światlicy,—  wykal, maulau, woka, 
Dziwa, dy i hodzia!— cichaść tam hłyboka; 
Usie iz hramady 11 kućku sabraliś,
Aż wółasy dybam sa strachu padnialiś,
Oj!., trasucca chłopcy,—  trasucca i dzieuki!
A baba straśenny zawodzić prypieuki.—
Dyj reśatam pieunia z wierchu prykrywaje, 
Agatku, Tadorku k sabie pryzywaje. 
„Hladzicie dzieućata!— kaby myśl biazbożna 
„Ad was atstupiła,^— chłusić tut nia można, 
„Tutaćka nie żarty ,- warażba straśenna! 
„K atora  z was budzie paćciwa, sumienna, 
„Niechaj śmieła ruki pad reśata sadzić, 
„Niechaj pieunia zwierchu try razy pahładzić; 
„Piawun siadzieć budzie spakojna i cicha: 
„Katoraż nia ćesna, toj, dzietaćki, licha!
„Bo jak piawunćyka pahładzić rukami, 
„Kryknie kakareku! -—-paćujecie sami,-—- 
„Zapiaje dyj hodzie!— wiercie, maje dzietki! 
„Warażboj takoju ja  rećy nia het,1 ki 
„W ykazała  świętu. Nuż, dzietki, da dzieła! 
„Paćynaj Agatka!-— pierachryściś... śmieła!“ 
Agatce sa strachu mołatam zabiłaś 
Niaćystaje serce; dzieuce i nia śniłaś,
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Kaby złyje matni, tak  pranyrna, cicha,
Zastahleny biednaj Tadorce na licha,
W yśli straśnaj hadkaj ludziam na pakaz^
Dumaje: pastojcie!—  abmanu ja  was!
I miezinym palcam woś nie zaćapiła 
Resata, ni pieunia,—  na bok atskaćyła,
Dyj skazała babie: „Użo, maja zorka!44 
„Dobra! —  stoj pakojna; nu, ciapier Tadorka! 
„Uzdychni da Boha, prystupaj da dzieła! 44 
Tak każe Hrypina, i Tadorka śmieła 
Biełyje rućonki pad resata sadzić,
Piawunćyka trejćy pa krylłach pahładzić.

Aż wólasy dybam stali ćaławieku,
Dziwa!., piawun kryknuu hromka kakareku, 
I zatrapiatausia— a wa!.. woś nawina!
Usie zakryćali: winouna dziaućyna!
Biednajaż sirotka, nieśćasna Tadorka,
Na swaju złu dołu zapłakała horka!
A Agatka hubu kułakom zatkała.
Spatciśka chachoće: babu aśukała!

„Cicha!'4... Ahrypinin hołas adazwausia,
I zamoukli razam ,—  usiak ispużausia.
„Sto zakryćaii piewień, nie wialika dziwa;
„W oś zaraz pakaże warażba śćaśliwa 
„Tuju, sto u ćeści, praudaju żywię.
„Patstupicie bliżej, dzieućata, ka mnie!
„Katoraj z was ruki pamarany u saży,
„Ta paćciwa dzieuka, tak hadańnie każe,
„Skarej kab łućynaj chatu aświacili!“
Jak baba skazała, tak jany zrabili.

Dałóni Agatki, jak małako, bieły,
A jak  smol Tadorki, sażaju bliśćać:
Tut stara Hrypina, złosna, ii hołas ceły,
Na chitru dziaućynu uziala kryćać.



„Ha. śatanska plemia! —  jazyk twój źmiainyj 
„Dosi ździekawausia woś nad siracinaj.
„Brechać jamu hodzia!-— Boh ciabie nakaże. 
„Pryznajsia tut zaraz —  ty, niaćysty urażę! “ 
Agatka aż mleje z wialikaj trywohi,
A paśla Hrypinie kinułasia u nohi,
Dyj zahałasiła: „maje wy mileńki!
..Darujcież nieśćasnaj, maje sielazieńki!
,,Skazu usim praudu, chłusić wam nia budu, 
„Tolkiż nie zawicie niabiesnaho sudu 
„N a biednu hałouku: strasen mnie sud Boży! 
„W oś jak było, bratki: uhledzieuśy: pryhoży 
„Domka na ihryśćach s Tadorkaj tańcuje, 
„Kułakom, harełkaj kożen raz ćastuje,
„Dy z joj ze zrućyusia, zawidna mnie stała,
„A Domku ja  sercam, ach! wielmi kachała. 
„Dumaju u złości, jakby tut zrabić,
„Kaby at Tadorki dziaciuka adbić?
„A ćort mnie s padwalnym, jak tut, nawiazausia. 
„Padwalnyż Tadorce nie raz naprykrausia.
„Nuż biehćy u browar,—  nuż jam u chłusici.
„Sto Tadorce nielha biez ja ho i życi,
„Sto bytcem markotna, pawidaccab rada, 
„W iecarkom  ćekaci budzie woźla sada.
„Chłapiec ad radaści krasien, jak  żar, stau, 
„Kiliśkam harełki mianie ćastawau.
„Tam swajo zrabiuśy, pasła da Tadorki,
„I joj nachłusiła. sto woźla aborki,
„Tutże kala sadu, wiaćerniaj paroj,
„Domka cekać maje s piłnaju małwoj.
„A Domce nałhała: dzieuka ciabie zwodzić,
„S padwalnym widacca sumierkam patchodzić. 
„Prybiehła Tadorka, siudy, tudy hlanie,
„Aż tut da dziaućyny padwalny prystanie,
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„A choć, bas, za żarty z noh jaho zwaliła, 
„Kułakom iz nosu lich u krou puściła,
„Dy Domka pawieryu; j a  radaść paćuła,
„Sto pryhoża chłopca k sabie prychinuła. 
„Pahanaho ż piwa ja  j im  nawaryła,
„Niawinnuju dzieuku na ćeści zhubiła!* 

Skonćyła Agatka. Dziwicca hramada; 
Hrypina śmiajecca: iz warażby rada;
A Domka niaśmieła k Tadorce patchodzić, 
Ruki joj całuje, woć z jaje nia zwodzić. 
Tak ćeść swaju winna Tadorka Hrypinie; 
Usie prysudzili wianoćek dziaućynie.

II.

I) A Ż Y N K  I.

Dy u Sćerach, pry darożce,
Prosta, suprociu dwara,
Maulau, na kurynnaj nóżce 
Stajić chacinka mała;
Udawa tam prażywaje,
Krasaćka tam rasćwietaje. 

Akulinina to chata!
Była kaliści bahata,
Jak żyii mużyk joj Chwiador. 
W oś nastali złyje hody,
Mor, hoład, usiaki pryhody,
I haspadar joj pamior.

I adna udawa zażyła,
H arawała, dyj tużyła,
Choć darahi mięła kład:
Boh dau joj daćku Tadorku,



Wiasióleńku, maulau, zorku,
Prosta matćyn nienahlad!

Kr o u z m ałakom — jaje śćoćki, 
Mółańniaja bliśćać woćki, 
Spatciśka, bas, jak zirknie, 
Serca raołatam zabjecca,
Hrudź półamiam abaljecca,
Nie spaznajeś sam siabie! 

Janaż ćesna, pracawita,
Bywała, skoćyć da świta,
U ruććy pamyje twar;
Pamolicca śćyra Bohu,
Kaby maci dau spamohu,
Biażyć dahledzić tawar.

I)y choć dołu ciażku, horku 
Mięła, lubili Tadorku.
Chłopcy da dzieuki smałoj!
Ci u dware, pry rabocie,
Ci u karemie, pry achwocie, 
Kożan lacieu k joj strałoj.

U dware byu chłopiec ładny, 
Kuchar pański, widny, składny, 
Dom kaj u zwali jaho.
Jon k sirotce prywiazausia,
Duśoju, sercam addausia,
Dyj nie pazaleu taho.

Bo i Tadorka kraśnieóka, 
Dziaciuku była radzieńka; 
Chapiu za serca chłapiec!
Duśoj jaho spadabała,
W  oś i rućnikou natkała, 
Hatowiłaś pad wianiec.

Trebaż, u złuju hadzinu 
Naśu biednuju dziaućynu



Woś padwalny spadabau:
A k Domce, jak  każuć hadki.
Serce złosnaje Agatki 
Ćort wiaroukaj nawiazau.

Jany licha nawaryli,
Domku z miłaj razłućyli:
Agatki haworka zła 
Chłopca ad dzieuki adbiła;
Tadorka ślazmi zażyła,
Na jazyk ludziom pasła.

Boh pażaleu siraciny,
Jon warażboju Hrypiny 
Złyje brechni ukarau.
Woś, maulau, taki sud Boski 
Siracince uniau ślozki,
Dziaciuka z no u k joj pryhnau.
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U dware Śćerouskim, sercam załacieńki, 
Stajić na ganaćku panie maładzieńki;
Na jim świtka ćorna, śapaćka rahata'.
Rada haściom jaho pryhożeńka chata:
Dyj haściej nie mała, pa dwary hulajuć,
S panam wiesialeńkim żniejak spatykajuć. 
A u poli hramadka hołasam zawodzić;
K pankam woś jakaja piesieńka dachodzić. 

„U nas siahodnia wajna była, 
flUsio pole zwajawali,
„U kopaćki paskładali;
„Hdzie horaćka,
„Tam kopaćka,
„Hdzie łażoćak,
„Tam stażoćaku.



Jakojaź tam wojska, maulau, tuća ćorna,
S siała prosta sunie u dwor śyrokim ślakain, 
Kassypałaś pa usioj darozie prastorna,
Na pieradzie s tarśy, dyj z bliskućym znakam? 
Nia wojska to, dzietki. nia tuća niabiesna, 
Panic siało cela sprasiu na dażynki,
Toż swaja drużynka, toż hramadka ćesna: 
Stary haspadary, stary haspadyńki.
A s pola dachodzić jakiś hołas dziuny 
Sto raz bliżej... bliżej... sumny, pryunyuny. 

„Kaniec niuce, kaniec!
„Uplaciom panu wianiec;
,.Dy użo żniwa u kanca,
„Nucież, dzieiiki, da wianca!
„Nucie da wianca!tt 

Dy śtoż tam takoje na dware mihajeć?
Ci śnieh prykryu kraski, al mak rasćwitajeć? 
Nia śnieh to, nie mak to, maje wy miłeńki! 
Heta iduć z niwy żniejki maładzieńki; 
Upieradzie hramady Tadoraćka krasna 
Z wiankom załacieńkim, jak zoraćka jasna. 
Zwonkim hałasoćkam, maulau, saławiejka, 
Zwinie, woś aż luba; z joju kożna żniejka: 
Dzieuki pamahalny pad rućki wiaduć,
A paćynalnićki, kryj Boh, jak  huduć!

„Zmiali pola miaciołkami,
„Idziom u dwor wiasiołkami;
„Wyjdzi, dobry nas panoćek,
„Dy sustreć swaich żniajoćek!
„W ykaci nam boćku miodu,
„Zban, druhi harełki,
„Myż żniejki, nie żaunierki,
„Harełkaju pakrapimsia,
„Miadkom prachaładzimsia.



„Tabie dabro spażywaci,
„Nam wiasioleńka hulaci!'1

Tut mirhnuu pan śćodry dwornaj maładzicy: 
Aż iakaj Mikita wynieś is światlicy,
Dy na siarebranaj tacy sa try syry,
Chleb, sol, rublawikou bieleńkich ćatyry; 
Druhi służka pański, sto Ciahlikam zwausia. 
Pad ciażkim harełki wiadrom nahinausia: 
Dzieukaż sto raz bliżej da pana patchodzić. 
Tonkim hałasoćkam woś hetak zawodzić:

„Nas pan maładzieiiki,
„Kudry jaho załacieńki,
„Pa ganaćku chodzić,
„Chustaćkaj mataje,
„Swaich żniejak witaje;
„A żniejki maładyje,
„U ich siarpy załatyje,
,,K miesiaćku żali.
„Siarpy zazublaliN

Woś użo pad gankam, schiliła hałouku,
I hetaku Panu skazała prymouku:

„Dobry wiećar, panoćek!
„Znimi z hałouki wianoćek,
„Z zialonaha pola,
„Z jadranaho ausa.
„Dau Boh pażaci,
„Sudzi Boże spażyci 
„U karyści, u radaści,
„U dobrym zdaroui.
„Sudzi, Boże, naśamu panu 
„Zonku charośuju,
„Swajmu domu haspadyniu,
„Nam dobruju paniu.
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„Nas pan małady, koń jaho warany,
„Siadło zołatam wyśyta, brylantami wybita. 
„Nas pan na kani wojska kujeć,
„Swajaho rycerstwa dakazujeć,
„Haware da służki:
„Ułażyuby ja  sabali, nia jdzie łukawie!

„Mnie sabalej brakuje.
„Pan swajaho rycerstwa nie stracić, 
„Nam za wianok zapłacić,
„Choć ćyrwony złoty 
„Dla naśej achwoty,
„Żytu na uradzaj,
„A panu na doiihi wiek.
„Panu  wianok,
„A nam harełki zbanok!“

Raspłakausia pan dobry, rad, bas, pryhaworce, 
Zniau z hałouki wianoćek, a kraśnaj Tadorce 
Sunuu u biełu rućku aż dwa karbawancy; 
Resta dla pamahalnic. Celuj u ćaredu,
Kab krychu pakrapiłaś, zaprasiu k abiedu,
A na paśla Astapu kazań ihrać tancy. 

Maładzieńkijeż naćynalnicy,
Pryhożeńkije pamahalnicy,
Jak  harełki napilisia,
Tak za pieśni uzialisia.
„W ysok jawor, wysok,
„Nad usimi jawarami!
„A bahat nas pan, bahat,
„Nad usimi panami!
„U poli kapami,
„A u humnie stahami;
„Ani uwajci, ani ujechać,
„Ni sakału ulacieć,
„Tolki panu pahladzieć“ .



Aż woś pajawiusia na śyroki stoł,
Calikom piaćony, prebalśenny woł;
Dy bakiż jaho tłustaściu ablity,
Dy rohiż jaho zołatam abwity!
K jamu naznasili baranou dziesiatak; 
Chlebaż, syrou, blincou, tućnych parasiatak 
Mileńki, biaz liku! jeś, dyj aprażysia!
Zdąwol było usiaho—  choć raspirażysia!
A Ciahlik z Mikitaj pry boćkach stajali. 
Piwam dy harełkaj ludziej ćastawali:
Po u dobraha pana wialiki dastatki,
Nie zaleje dabra dla swajoj hramadki.
Jak  inałady żniejki żywot pakrapili,
Takoj swajmu panu pieśniąj zazwanili:

„Dy zialon bor, zialon!
„Nad usimi barami!
„Dy sławion nas pan, sławion,
„Nad usimj panami!
„U naśaha pana 
„Kuna pa dwary ihrąje,
„ Sabala wyzywąje:
„Sabalu, sabalu! pahulajem s taboju,
T Razwiesialim swajho pana:
„Kab Poh jamu dań paniu maładuju,
„ I ćeladku wiesiałuju!

Konćyusia pałudzień, daj Poh na uwieś wiek 
Jeu, piń, pakuł zmoha, kożen ćaławiek, 
Pasła ad hramady wojt k panu jawiusia, 
Nizińka u nohi trejćy pakłaniusia,
Machnuu siudy, tudy śapkaj, kab maućali, 
Dyj puściu swoj hołas, hdzie panki stajali. 

„Niechaj bendzie pach^walony 
„Jezus Chrystus, narodzony 
„Z dziawicy Maryi,
„Praćystaj lilii!
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„Dobry Boh dazwoliu nam dabro paźaci, 
„Dobry pan dażynki zahadau spraulaci,
„Nie zaleje chleba, harełki, ni soli, 
„Piećenia, jadzenia, prynuki zda woli: 
„Sercam nas ćastuje, cym chata bahata!
„Za toż jamu wianok padniasli dzieucata, 
„W ianok  kałasisty, dyj z Bożaho daru. 
„Padziakujmaż piarwiej niabiesnu Macaru, 
„A paśla i panu za jaho hasćeńnia:
„Kab Boh jam u ssudziu bahataja mieńnia. 
„Żonku, jak malinku, pryhożu, wiasiołu, 
„Kab źwiarśyu hod hodam pounuju stadołu. 
„Tak pounu, kab nielha warot zaćynici, 
„Kab za hadkou dziesiać dabra nie spażyci. 
„Nucież, haspadary! u carki naliwajcie, 
„Zdarowiejka pana duskom prypiwajcie: 
„Wy, chłopcy, dzieucata, karahod wiadzicie, 
„Pakuł, maulau, zmoha, achwotna skaćycie!“ 

Tut Astap muzyka uciau, bas, zza wucha:
Pasła ładam, dzietki, wiasiola krutucha: 
Karahodam prawić s panićom Tadorka;
Paśla hulnuu z joju Naum Pryhaworka.
Panok wiesialeńki. razumny, kryj Boże!
Jaho u rozumie i pisar nia zmoże,
A pisar nas, bratki, niećaha kazać!
U Chałopienićach ućyusia ćytać!
W ia lika  hałouka! maulau siena stoh,
Dy pan zahnau jaho u kazinny roli.
Jon i kniżki piśe, piesiańki spiewaje 
Tak wumny, sto usiaki mużyk panimaje..
Kożan pan z dziaućynaj achwotna niasiecca! 
Krutnia, dy i hodzia! pot rakoj lijecca.
Dasuham Tadorce Domka kułak sulić,
Abnitau tonki stanik, da serca pry tulić,
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I paśli wiarciecca! noh, maulau, nia ćujuć;
A Ciahlik z Mikitaj uściaż wodkaj ćastujuć. 
Da samaha świętu śćyra tam hulali,
Pili, pieśni pieli, na uboj plasali!
I ja, maje dzietki, na dażynkach byu,
Piwa, dyj harełki da syta papiu,

I pa baradzie ciakło,
I)y i u rocie było,

Bo heta, bratki, prauda, a nie kazka,
Takąjaź była dażynkam razwiazka,
Sto ćesna Tadorka użo hora nie znała;
Z Domkam abwienćałaś, haspadyniaj stała; 
Jany s panskaj łaski wiasella syhrali,
I maładym dzieuki hetak zaśpiewali:

„Aj boram, boram, barawinoju,
„A chto tam jedzie wiaćarynoju?
„Och jedzie, jedzie Domaćka pjany,
„Oj atćyniź mnie, Tadorka pani!
„A ja nie pani, ja panienaćka;
„Ja u swajom domie haspadyniećka; 
„Maja chacinka dacham pakryta,
„Maja spadnićka zołatam syta.
„Na dware dożdżyk, a 11 sieniach ślizka, 
„Kłaniausia Domka Tadorce nizka,
„A janaż jaho pażaławała,
„Uziauśy za rućki, pacaławała,
„Oj lublu, lublu miod saładzieńki,
„Lublu ja Domku, jon m aładzieńki'/

K a n i e  c.





K U P A Ł Ł A.
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Kupałła.

i.

Woś na niebie sonce za haru zachodzić 
I cichuju nocku świętu predwieśćaje,
A miesiaćka biedny z za tuć wyhladąje,
Saławiejka u lesie piesieńki razwodzić.
Haspadary s pola badziacca da chaty,
Honiać pred saboju woliki rahaty:
Pastuchi skacinku u siało zhaniajuć,
Dzieuki joj wienkami roki prybirajuć *).
U Łośyckam siale kryk, homan, achwota:
Jak u wulli pćoły, hudziać boży ludzie,
Aśli nie kiermaś tam zautryśnim dniom budzie?
Ci jaka nachalna pryśpieła rabota?
Mo’a tam wiasiella, ci wialika świata?
A mo’a niadzielka nastanie bahata?
Kie kiermaś to, bratki, rabota dasużna,
Kie ćutno wiasiella, niadzielka daloka;
Woś tam za karćmoju sabrałasia drużna 
Małada hramadka; dziereiica hlyboka

*) U tych miejscach Biełarusi, hdzie  światkujuć jaśće prad- 
wiećnaje świata Kupałły, prybirajuć u kupalny dzień rahi skaciny  
wienkami, Paźniej hetym iż  w ienkam i akurywajuć żyw io łu ,  kab 
adahnać ad jaje ch w a ro b y  i uroki.
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Pasiarod dalinki u ziamlu ukapała,
Ceły stoh suchoha halla nanasiła,
Atopkami jaho kruhom abłażyła*),
Kaby pasustreci achwotaj Knpałła.
Zautra Iwan światy, tak dabrodziej każe. 
Pakuł na pałaci muźyćok prylaże,
Kaby pa rabocie krychu atpaćyć:
Woś świacie Knpałła baćki nas ućyli.
Uże na dalinie ahni razłażyli,
Trebaż tam z hramadaj, sto dau Boh, spażyć. 
„Piaćyi haspadyńka bardziej parasiatka! 
Pryniasiż is kleci pirażok, dziciatka!
Nie zabudź, daćuśka, landarcy addać 
Sastak, dyj harełki nali pounu piachu:
Nazad pa darozie zabiaży pa swachu:
Treba, bas, z druhimi Kupałłu straćać.

Tak stareńki Apanas 
Kazaii da swajoj hramadki,
A Kulina ii ładny ćas 
Spiakła parasio, aładki 
Sa skawarady lacieci 
Miham stali, a is kleci 
Janka, małady dziaciuk,
Apanasau to unuk,
Pirażok strałoj prymćau,
Dyj pamahać babie stau,
Maładzieńkajaż Agatka,
Jak malinka —  krasna, hładka!
Wołas śćotkaj pryćasała,
Jarki kaśnik nawiazała,

' )  N a s y  b a ć k i - d z i e d y  s ta p ta n y je  ł y k a w y j e  łap c ik i  kidali  na 
s trech u ,  k ab  dob ra  p ra s o ch l i .  U  d z ie ń  K u p a ł ły  imi raspaliwali  
k u p a ln y  a h o ń .



Ziai on y garset uździeła,
Dyj u karćmu palacieła.—

Na darozie za haroj,
Utamiuśysia niaboha,
Prystała —  biełaj rukoj 
Ciśnie hrudź: jakaś trywoha 
N a duśy joj nalehaje,
Sinim woćkam ukruh stralaje. —

Woś u areśniku, sto tam nie daloka 
Huśta parastaje, list zaśamatansia;
Uzdychnuła biedna dziaućyna hłyboka,
Aż pryhoży dziaciuk attul pokazausia:
Zialona siarmiażka, panskaho maniera,
Uhlam aksamity świeciać na kauniern,
Siwieńki baranek sapka abnimaje,
Chustaćka na śyi kraskam i mihaje. -

Zirknuu siady tudy dziaciuk sinim wokam,
Dyj pouzkam. dyj moaćkam jon lisim patskokam  
Sanna da Agatki: dzieuka pakraśnieła,
W aram  abliłasia, serca abamleła. —
„Syzieńka hałubkal —  miłaja Agatka!
„Ty maja radnaja, maja nienahladka!
„Douhaż ty kazała na siabie ćakaci,
„Ci baćka starożyu, aśli złaja maci?
„Ach dobry moj baćka!—  kachanaja matka!
Jany nia pilnując swajaho dzieciątka;
Boh maja staroża, dyj dobryje ludzie;
Ćasta jany każuć, sto na straśnym sadzie 
Dzieaćat nierastropnych Boh wielmi k a raje.
Tak i ksiondz Dabrodziej Indziej naw ućajett.

„Sto tabie, ziazialka1 siahodnia pryśpieła?
Camuż twajo serca tak achaładzieła?



Sprykryłasiaż tabie maja miłaść śćera?
Ci admowiu ciabie Sauka? cham —  psia wicr 

„Hreśna, panićyku, ździekawacca s Sanki! 
Jon biedny taskuje —  wycier piecki, łauki 
Łaziaćy za mnoju — na uwieś świet hałosić, 
Kab k wiancu z im stała, na kalenach prosić. 
Kalib panićyka ja nie palubiła,
Z im byłab śćasłiwa, z horab nia tużyła; 
irebaż! —  złój hadzinaj panie nawiazausia,
U biednaje serce niewieś jak zakrausia.
Zabyła ja  Sauku, dyj zabyła Boha!
Na duśu, bas kamień, nalahła trywoha...
Panic mianie zhłumiś; baćki klaści stanuć:
Ad soramu nielha na świet budzie h lanuć.u

„Ja ciabie zhłumiuby!... lubić pierestau!
Tabie maładzieńkaj dołu zawiazau?
^ e- het.ak nie budzie —  Boh majoj parukaj! 
Jonby mianie wiećnaj u żyćciu skarau mukaj!.. 
W iedajeś, ziaziulka, jak  treba zrabić,
Kab nas złyje ludzie nia śmieli sudzić?
Idzi ty za Sauku —  stanieś maładzica!

ciapier lubim druh druha, 1 ubici 
Budziem wiek at serca, śćasna s saboj życi!u 
Jak  paćula dzieuka hetaki nawuki.
Woś, ma ul a u asinka, usia zatrasłasia, 
b zdychnuła ciażka, załamała ruki, 
łiorkimi ślezami tutże zaliłasia,
Poślą smutnym wokam na dziaciuka hlanie,
Dyj hetaki rećy kazać jamu stanie.
„Datahoż niaśćasnaj mnie użo pryśłosia,
Sto takije bredni słuchać dawiałosia!..
Boh mianie karaje, sto wietrena stała.
Paćciwaho serca ćuracca paćała;



Panic tolki zwodziś, choćeś zabaulacca,
—  A nie łaskaż budzie sa mnoj abwienćacca?“ 
„Sto tabie, Agatka, siahodnia pryśpieła?
Ci ty upiłaśia, ci ty adureła?
Kab ślachcic z mużyckaj dackoj ażaniusia!
Jaz by mież swairai tahdy nia użyusia:
Palcami by mianie usie wytykali,
Jak  ad złój sabaki, ćuracca by sta li!"—
„A mianież nia buduć swai wyrekacca,
Baćki praklinaci, sasiedy ćuracca 
Śto s panićom stanu u soramie życi?...
W am  nia hrech mużyćku na ćeści zabici,
Bo muzyk nia hodny, nia Boskaja sprawa, 
Usiak zdziekawacca nad im maje prawa!
Jaho, bas, nie maci, j a k  was paradziła,
Jak  slachcica jaho nia prymie mahiła! —
Dziak u j ze, Panicu, za twajo kachanie; 
Milejśyż mnie Sauka u mużyckim stanie:
Jon paćciwym sercam wiek budzie lubić!a

Tak naśa Agatka miłamu atkaże;
A choć ślozka hradam na twar pakaciłaś,
U  połami serce mołatam zabiłaś,
Choć na duśy hora kamieniam nalaże, 
Razumnaja dzieuka pomnie bojaźń Boha, 
Maulau ad hadziuki, at swaho miłoha, 
Puhliwaju łaniaj jana  uciekaje;
Darma złosny pisar wiernaść prysiahaje,
Jana uże daloka,—  hrudź ciśnie rukoju,
Serce abliłosia krywawaj taskoju.
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II.

N a dalinie, za karćmoju,
Zbirajucca hramadoju 
Ludzie s cełaho siała;
Haspadary, maładzicy,
Chłopcy, krasnyje dziawicy;
Osia drużynka wiesiała!—

Kaścior halla nałażyli, 
Atopkami patpalili;
Ja rka  połamia bliśćyć;
Nia spodal dreuca zialona,
Na muraucy pasadżona,
U karahod dziewak manić. 

Haspadaryż, maładzicy 
Pryniaśli st.oł is światlicy,
Mież dzieraucam i ahniom 
Pastawili dyj abmyli,
Abrusom biełym nakryli,
Jadoj zaniali kruhom*

Chimka kładzie chwnncik sała, 
Nasta kaubasu prymćała,
A Kulina swoj zapas 
Z druhimi achwotna stawić, 
Piachu harełki dabawić —
Znaj, sto bahat Apanas!—  

Uboha I)omna u prypołi,
Bochan chleb, kromku soli,
Sto zmoże, daje na ćeść 
W iekapomnaje Kupały;
Usiaki tam: stary, mały 
Radby łakaciej nanieść.
Woś usio uże hatowa!
Jakajaż pryhoda nowa



—  39  —

Mieśaje spażyć jadu?
Kahoź tam jany ćakajuć?
Kaho pieśniaj naklikajuć?
Pieśniaj u takom ładu:

„Sonca hrejeć,
„Kałoda prejeć;

„Sonca piaćeć,
„Kałoda ciaćeć“ ,—

Dalej dzieućat hruh nie mały,
W oźla dzierauca Kupały,
Ładam wiaduć karahod;
W oś rukami paplalisia,
Sćyra skakać uzialisia,
Rakoj iz ich ljecca po t.—

Tam druha dzieućat hramadka,
Mież imi naśa Agatka,
Choć na śćoćkach tuman sieu;
S Saukaju jana żartuje,
Kułakom nie raz ćastuje,
Aż chłapiec pawiesialeu. —

A susiedki Akuliny,
Zhledzieuśy żarty dziaućyny,
Nuż haćkam jej winśawać!
Sakatuchiż maładzieńki,
Drużna u hołas wiesialeńki,
Paćali tak prypiewać:
„Siahodnia u nas kupa łła !— to— to— to! 
„Sam Boh, ahoń rask ładau ,— to— to— to! 
„Usich światych k sahie zwaii,— -to— to— to! 
„Tolki niema Uli s Piatrom:— to— to— to! 
„Paśou Ilia kala żyta, — to- to— to!
„Cyjo żyta charośaje?— to-— to— to!
„Apanasa najlepśąje,— to— to— to!
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„Panas budzie piwa waryć,— to— to— to! 
„Harełku hnać,— to— to— to!
„Doćku zamuż addawać.— to— to to! 

Jakajaż tam nia wialika 
Nowaja bradzie hramadka?
Heta Chalimon Naklika,
Ppy jom swajakou ćaladka;
Wiaduć staroha pad rućki 
I)wa maładzieńki praunućki,
Za jim syny pażyłyje,
Dalej unućata małyje.

Ledź sunie nohi stareńki 
Dziadok, jak hołub siwieńki,
Barada pa pojas bieła,
Twar ad wieku pasinieła,
Usia zamierła u im krou,
Sotni u promachau hadkou!

Jak uhledzieli staroha,
U dalinie bas trywoha!
Ceść udaryli calom;
Hurmam dzieda spatykąjuć,
Dyj pad kaścior praważajuć; 
Pasadzili za stalom.

Dziadok ukruh paklaniusia,
Ważna sam pierachryściusia,
Boży dar pierachryściu:
Dyj iz hlinianoj talerki 
Pryniau kialiśak harełki,
Da sasieda pierapiu.

Tut paćałąsia ach wota!
Woś jadzie paśla rabota!
Miham ćarka ukruh lacić!
IJladź na stoi—jak niebywała!
I placha parożna stała.



Niećym zdarouja prapić!
Dieuki naskara padjeli.
Pad kaścior uhrnri lacieli,
Cieraz połamia skakać:
Nie adna na biełym lićku 
Chapiła sińca; spadnićku 
Ledź ad połamia uniać.

Tam znou dzieućata s chłapcami 
Pamieśalisia rukami,
Woś drużynka wiesiała!
Ukruh jołku astupiłą,
Karahodam zamaniła,
I piesieńka zahnła!

„Cieraz horaćku try ścieżaćki,-—Boże nas! 
„Iśli tudy try dziewaćki— Boże nas!
„Adna iśła u zołacie, —  Boże nas!
„Drnhaja u aksamicie, —  Boże nas!
„Treciaja u rozumie; — Boże nas!
„Sto u zołacie, to Maksimawa —  Boże nas! 
„Sto u aksamicie, to W asilkaw a,— Boże nas 
„Sto u rozumi, to Janaćkawa. — Boże nas! 
„Ja zołata choć prypażyću,
„A konika choć prykuplu,
,, A rozumu ani uciąć, ani uziać!— Boże nas 

Jakże suzdrom utamiliś,
Dziedu u pojas pakłaniliś,
Kab, bas, jazyk razwiazau;
Biez usielakąj urazy,
Ab Kupale jon raskazy,
Jomkim hołasam pacan.

Stary baradu pohładzić,
Unućat pry sabie pasadzić,
Dyj u hołas kaślanie;
Usie kruh dzieda apsieli.
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Woś, skazauby, aniamieli, 
Jonże swoj raskaz imie.

III.

„W ućyu mianie baćka, śćaście, ci trywoha, 
Usiakaje dzieła paćynać ad Boha!
I my, dzietki, piarwiej malitwu uładzim, 
Paśla da starynnych raskazan zasiadzimN—  
Tak dziadok nas każe, na unućat apiorsia, 
Na syroj ziamielce kryzom raspaściorsia, 
Pamaliusia śćyra, iz ziamli ustau,
Sieu na swajo miejsca, dyj he tak  paćau. 
„D auno!— dziesiać sotak budzie tamu let, 
Paś nia by u tak chicier jaśće bieły świet; 
Ab Chrystowaj wiery ludzi nie ćuwali,
Boh nia wieś jakich tam światych paminali. 
I wialikim carstwie, lidzie Litoiiska niwa, 
Wolhierdawy syny kniażyli śćaśliwa.

W oś u Budabiełcy wialika hramada *) 
Zbiehłasia u bażnicu pahańskaha Łada '2), 
Dzień jaho świacici, jamu pamalicca,
Na usio dabro ładu ad jaho dabicca.
Kab ładziu u kleci, abory, u poli,
Kab żanichom ładzili śćaśliwyje doli, 
b pśćolnaj achwocie, u zwiarynaj łoiili,
U kaniach, skacincy damaśniaj hadouli.

R u d a b ie łk a  —  m a jo n ta k  p a n a  A le k s a n d ra  Ł a p p y  u Babruj-  
sk im  p aw iec ie .

J) D ai in ie jśy  p a h a ń s k i  b oh  s ła w ian .  Ś w ia tk a w a l i  jaho  u  dzień  
K u p a ły .
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Ahni Bohu Ładzie jarki zapalili,
Na achwiary jam u usiaho naznasili.
Zakuryli ładan, aźny paciamnieła.
Molicca hramadka, jak kamu pryśpieła, 
N apraw a muśćyny, nalewa kabiety,
Sluć pahańsku Bohu światyje abiety...
Jakijeż try dziewy?— nia dziewy — cud Boży! 
Jak wiśańki kraśny, jak kwietki pryhoży, 
Uziaiiśyś za rućki u kaścioł uchodziać; 
Maładyje chłopcy waćej z ich nia zwodziać: 
Adna u zolacie —  heta Maksimawa,
Druha u aksamicie —  heta W asilkawa,
Na trećciąj spadnićka ad śniehu bialejśa, 
Pryhożeńkim lićkam, ad usich kraśniejśa!
Choć uboha. zato rozumam bahata!
W  oś malady Janka  słau da jaje swata.
Tąja sto u zolacie — to panskaja doćka, 
Zanicha prydbała kniaziawa synoćka:
Ta sto ii aksamicie, choć nia tak zamożna. 
Da usio taki z najśła panića wialmożna; 
Trećcia Kaciarynka, doćka haspadara,
Darma sto mużyćka —  zhodna i dla Cara!
Usie pabralisia dniom śćaśliwym Łady, 
Sprawili wiasiella dla cełaj hramady,
Dyj i razyslisia —  stali haspadaryć.—
Woś kniaziawa żonka takoha nawaryć 
Nie raz mużu piwa, tak nadakućąje,
Sto jon swaju dołu ćasta praklinaje. —
A panskajaż żonka? - i  ta nie świataja!
Jak mużyk is chaty, jan a  zapraśaje 
Dziaciukou u choram, hałubić, ćastuje,
I mużawu pracu na licha marnuje.
Trećcia Janaćkawa, sto była uboha.
Pracawała śćyra u bojaźni Boha:
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Pakornaja, cicha, dla muzyka wierna,
Piez dumy, biez żouci, a tak miłasierna!
Sto— jak Boh daryu ich u humnie izbytkam, 
U kleci zapasam, abory dabytkam—- 
Usiaki kusoćak z biednymi dzieliła;
Nie adna tam maci joj błahasławiła,
Sto, znajućy ziella, da ubohich chatak 
Biehała achwotna, laćyła dzieciatak;
A hdzie ćaraunica skacinku żhłumiła,
Ci rallu zaklała, małako daiła,
Jana— woś znacharka— usio admaulała, 
Kruhom siabie śćaścia ludziam raskidała,
Tak sto usie światoju jaje prazywali,
Da samoj ziamielki pakłon addawali.
U ćystacie, dzietki, wielmi miławałaś,
Da święta u reccy zausiody kupałaś,
Kożen dzień saroćku biełu nadziewała.
Woś atkul pryśłasia świataja Kupała!
Bo, jak jana  źmierła, usie harawali,
Dzień śmierci Kupały światam paminali. 
Słuchajcie staroha: jaho hołas z nieba!
Hnacca za izbytkam, dzietaćki, nia treba!
( hwalić tolki Boha, śćyra pracawaci,
Lubić dobrych panou— maulau rodnych braci, 
W oś waśaja dzieła! — A. dzieućata hładki, 
Uśanujcia siwy wołas baćki, matki,
Żywicia u ćeści, a Boh miłasierny 
Daść wam śćasnu dołu i dabytak wierny 
Ledź konćyu dzied siwy, aź sonieńka kraśna 
Ja rk a  zaihrała, na ziamli tak jasna  
Ludziam zaświaciła, sto kożan, wiasioły,
S sałodkaj dumoju pabrou da stadoły, 
Patpra tau  skacinku, dyj wyhnau na niwu; 
Druhi sou u pola ahladzieć sćaśliwu
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Zborśćynu na śnury, sto uże daśpieła;
U ćeść świata Iwana pieśnią zahudzieła!..
Jakajaź tam para  pry jołcy prystała?
To naśa Agatka Sauce prysiahała,
Sto k wiancu z im pójdzie, sto wiernaja budzie, 
Sto p isara  złoha na wiek pozabudzie;
Boh ćuu tu prysiahu razumnaj dzieućaci, 
Błahasławiu z nieba, woś rodnaja maci.

W  I E  R Ś

f la u m a  P r y h a w o r k i
N a p ry jezd  da  m iesta  M ie n sk a  A p o l in a ra h o  K o n tsk a h o ,  W ł a d y 

s ław a  S yrokom li  i S ta n is ła w a  M oniuśki .

Zaświecili try hwiezdaćki u paru nam śćaśliwu! 
Zalacieli try sakały dyj na naśu niwu!
Nia hwiezdaćkiż to niabiesny, sto ja rka  mihąjuć, 
N ia sakały, sto śyroka buśujuć u poli:
A prybyli try dudary,—  tak piajuć, ihrąjuć,
Szo anhieły nadziwicca nia ii sile zdawoli!

Adzin dudar z lackaj niwy *), toż bratn iaja  niwa! 
Druhi z W itawąj usadźby, bytcam adnoj maci! 
Hościkiź to darahieńki niećaha kazaci,
Siercem, duśoj ich prymajcie! toż milańki dziwa!! 
A treci dudar mież nami uzros, jon nam bratka . 
Jamu Mińskaja ziamielka rodnieńkąja matka.

J) Z P o lscy .  
2) Z Wilni.
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A dżin smykam jak paeiahnie pa swajoj skrypicy, 
To sałodki bryznuć ślozy, maulau is krynicy;
Duśa żaram abaljecca, ad roskaśy mleje,
Bas pa pracy carka wódki żywot abahreje.

Druhi dudar jak zapiaje pad dudku swajaću,
Woś i dobry pan zapłacę — i ja z im zapłaću:
Iz hub sypieć jon sławiećka, jak  kraski pryhoży. 
Rubić piarcom, jak taparcom, praudaj na świet Boży. 
Camuż huduć jaho pieśni bytcem saławiejki?
Bo usie pad swojsku dudku, usie z rodnaj ziamiejki!

Tieci dudar jak zahudzie piesiańki radnieńki. 
Biady, dyj hora zabudzieś, stanieś wiesialeńki!
A tak dumki pryunyuny soładka śpiewaje,
Sto za sierca, bas kleśćami, dzietacki chapaje!

Złosna wam syny zamorski, zawidna paniata,
Sto sławianskaja ziamielka u rozum bohata; ?
W vb chacieli usie rozumy i swai i naśy.
Maulau sarańca na niwie, pajeści u kasy,—
^ ia  dazdanniąz mudrahieli! —  i naśaja niwa, 
Wialikimi dudarami uzdawal śćaśliwa!
Bijciaż calom trom sakałom chlapcy, maładzicy! 
Hetaż kwietki s swojskaj wietki, slawianskaj ziarnicy!!

25 Kastrycnika (aktobra) 1856 hodu.



S p i s .
Strao.

W incuk Dunin-M arcinkiewic i jako ż y ć c io ............................. 3

Scerouskije dażynk i............................................................... . . 12

K u p a lla ..................................................................................................31

W ierś aa pryjezd do' Mienska Kontskaho, Syrokomli i
M o n iu ś k i ................................................................................ 45





Firma „Zahlanie sonce i u nase wakonce“
(Biełaruskaja wydaunickaja Supołka).

Pieciarburh, 6 linija d. ł , kw. 20.
Pryjmaje da druku biełaruskije rukapisy. Pradaje swai i  cużyje biełaruskije 

wydańnia — ruskimi i łacińskimi literami, a t a k ż e  w y  sy ł a j e  s w a i  m c y t  a ćom 
k n i h i  u r o ż n y c h  d r u l i i c h  m o w a c h  pa cużych katalohach. Zakazy spouniaje 
dobra i  skGra. Kniharniam sa swaich wydańni.aii robie w ialiksuju skidku. Kataloh 
biełaruskich knih i kopiju umowy wysyłaje biespłatna. Zapisausymsia u Supołku pa- 

L.wedłuh umowy, a także uniosśym naupierad nia miens za 3 rb. hrośej. Firma wy
syłaj e usie nowaści biełaruskaj literatury kożny raz pa wychadzie ich u świet, pakuł 

rehwataje prysłanych hrośej. Clito wypisywaje knih w y d a ń  n i a  F i r m y  za adzin 
f raz bolś jak za pourubiel hatowymi hraśmi bież zakaza druhich knih,— nie płacie'
Iza pieresyłku poćtaj.

Firma wydała i uziała na skład:

Biełaruski lementar. 6 k. z rys.
:i: Pierśaje ćytańnie. 6 k. z rys.

Pan Tadeus. Pierekład Marcinkiewića. 
25 k., lepś. wydańnie 50 k.

Hapon. Marcinkiewića. 15 k., lepś. 30 k. 
:i Wiećarnicy. Marcinkiewića. 15 k., lepś. 

30 k.
I* Jak ratawać uzdutuju żywiołu. 3 k. z rys. 
Biełaruskije pieśni z notami. Sabrau A.

Hryniewić. 30 k.
Biełar. kalendar na 1910 h. 15 k.
100 prykazak, zahądak etc. 13 k. 
Cukier. W. Trójcy. 3 k.
Hutarki ab haspadarcy. 3 k.
Gedali E. Ożeśkowaj. 6 k. z rys. 
Ziamielnaja sprawa u Nowaj Zelandyi.

3 kap.
Kazka ab wadzie. 3 k.
Taras na Parnasie. 5 k.
Jak rabić dobryje ramowyje wulli. 5 k. 

z rys.
; Jak baranicca at chalery. 1 k.
Karotki katechizm. 5 k.
Skora wyjdzie Huślar. J. Kupały.
Ab haspadarcy na chutary i Snuroch. 

5 kap.
Biełarusy i ich adradzeńnie. 5 k.

cDipiua BbiAana i y3H/ia Ha CKnaA".

*  Bejiapycni aeMamap. 6 k .  3 puc.
* riepinae ubuaHbHe. 6 k. 3 pwc. -  

Upyroe UbuaHbHe. 25 k. t-
* TyTapni a6 H e o i i 3 H \ia i.  15 k. 3 pbic.
* )KaaeflKa H. Kynajibi. 50 k., aenmae

B b m a H b H e  80 k .
Beaapycui KaaeHaap Ha 1910 r. 15 k. 
ITynep B. Tpofliibi. 3 k.
TyiapKi aó racnaa.apu.bi. 3 k.
Hk paiaBaub y 3ayiyio  >KbiBejiy. 3 Ran.

3 pbic.
JJbiM KoHonHiuKaii. 4 k.
Bn3aHKa H. JlynbiHbi. 4 k.
Ka3Ki A. K. 6 nan.
Ka3Ra aó Baa3e. 3 Ran.
Tapac Ha IJapHace. 5 k.
Taaaai 3 . OwamROBafl 6 k. 3 pbic. 
3 aMeabHaa cnpaBa y HoBaft 3 eaaHflbii. 

3 Ran.
H r óapaHiuua ax xaaepbi. 1 r .
Hr paóiub aoópbie paMOBbie Byab.ai. 3 r . 

3 pbic.
H3ea 3aBaJia—HaBiriHa 111. 5 r . « 
CHanoR-b. A. riayaoBHua. 25 Ran. 
AaBeHHaa necbHH H. Kynajibi. 20 Ran. 
Aó racnaaapubi Ha xyTapbi i mHypox. 5 r . 
Beaapycbi i ix aapaa3eHbHe. 5 r .

Dumki białoruskie — spisane przez W. Weryhę Krakow 1889. 40 k. Podania biało
ruskie, zebrane przez W. Weryhę Lwów 1889 r. 80 kap.



Apryć hetaha usiaho można wypisywać ai Firmy:
Btjiopyccbi A. Hobhhw 10 Kan. C.aoBapb ókaopyccKaro Haptnifl HocoBnna 3 p.: lipo- p 
rpaMMa nnn coónpaHiH ocoóeHHOCTefł ók.aopyccKoh ptm i KapcKaro 25 nan.; T ocy/iap-1  
CTBeHHoe xo3.qfiCTBO B. KHH>RecTBa JlmoBCKaro. ZloBH.-3anoabCKaro. 4 py6.; OnepKu 1 
no opraHH3anin 3ana,HHO-pyccKaro KpecTbHHCTBa bt> XVI b. MoBH.-3ano.abCKaro 3 p. i  
50 k.: 3anajiHO-pyccKie nepeBOjibi ncaaTbipn bu XV— XVIII bb. H3catflOBaHiH Kap- I  
CKaro 3 p.; aoRyMembi MocnoBCKaro ApxnBa M-Ba IOcthihh (Haitóojibm 6enapycKie) I  
3 py6.; CipaHnna H3u ncTopin Kp-fenocraoro npaBa bu XVIII— XIX bb. AoBH.-3ano.ab-1  
CKaro 20 k.; MaTepiaabi juih H3yaeHia a3biKa n 5bua pyccKaro naceaeHia CtBepo- i  
3anajiHaro Kpaa, coópaHHbie n . LUefiHOM: t. I, óbiTOBaa n ceMeflHaa >KH3Hb fit.aopycca |j 
B-b o6pajtax-b n nkcHaxu: a. 1-a— 3 p., a. 2-a - 2  p.; t. II, ck33kh, aHeKjroTbi, „aereiwbi, f  
noc^oBHUbi, npoKaaiia, 3aroBOpbi n npoa. 3 p.; t. III, onncaHie Mnanma, oaeiKabi, nrp-b, I 
KOJUtOBCTBa, 3HaxapCTBa n t. n. 3 p.: BepxHee no/urbnpoBbe n B taopyccia, cu 11 n o -1 
jiHTnna>K., 37 aiarp ., cu  11 KapTaMn, cocTaBnan 14. CeMeHOB-b, iloBH.-3ano.abCKift h ||| 
ap. (IX TOM-b reorp . onncaHia Poccin) — 3 p. 75 k., bu n ep en aerb  4 p. k 4 p. 75 k. ]|

Paćtow yje biełaruskije pisulki rożnych liatunkoii pa 5 kap. i druh. 

W ydańnia Supołki naznaćeny zoraćkaj — *.

Adresy knihareń, sto pradąjuć biełaruskije wydańnia:

W  i 1 u i a. W . Makouski. J. Zawadzki,
M. P iaseckaja-Ślapelis i redakcia
«Nasa Niwa».

H o m i e 1. J. H. Syrkin. 
P i e c i a r b u r h .  Polskaja kniharnia,

W ładzim ierski 18.
M i ń s k .  W . Makouski, W . Frenkiel i W a r s a w  a. Gr. Centerśwer. Marsał-

W . Frumkin. kouskaja wul.
W i t e b s k .  Kołowrat-Ćerwinskąja. S ł o n i m. Kniharnia polskaja.

K i j  W r i  f r T l t . P r a t n r m r . N m i b A w i '  H U c t .  I jH r o d n a. S. Śantyrouna, Sabornaja 23.
uik», w iauzm uersK aja i u Kram-

M o h i 1 o u hub. J. H. Syrkin. skaja kniharnia—Bezakijewskaja 8.

Drukarnia K. Pientkouskaho, W. Padjaczeskaja N° 22.
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